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Do P. T. Palaczy! 
Z powodów od nas niezależnych nie mogliśmy przez dłuższy czas dostarczać do Polski 
bibułek i tutek cygaretowych „ABADIE“. 


Obecnie po usunięciu tych przeszkód zawiadamiamy niniejszem, że rozpowszechnione po 
całym świecie i ulubione tutki i bibułki „A E3 A D I E“ są wszędzie w całej Polsce 


do nabycia. 


Rok VI. 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 14.000 M, 
z dostawą do domu 15,00U Mk. 1a 
_ prowineji 15.000Mk. za granicą 
20.006 Mk. 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski. 


600 ME. 
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Lwów, Sykstuska i. 4i. 
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Z poważaniem 


0 arany, ghada i dów deny, zachowaj ta Panie! 


Okres nowych rządów po „przewrocie* ga- 
znaczył się bardzo znamiennie zupełnym rozstro- 
jem gospodarczym i niepokojem pólitycznym. 
Spadająca jak lawina na ludność runa gospo- 
darcza, która ludzi żyjących z zarobionej pła- 
ty i ze-stałych poborów spycha w najskrajniej- 
szą nędzę, nie może nafu e pozostać bez wra- 


żenia. Nie mówimy już o tych, którzy nadare- |. 


mnie poszukują pracy, dla tych już bowiem nie 
ma ratunku. 


Minione dwa tygodnie rządów chjeny tak 


przekonywującymi argumentami uświadomiły 
społeczeństwo o płynących z nich dobrodziej- 
stwach, że jeżeliby chodziło e szkołę polity- 
czego myślenia, którą obecnie przechodzimy, 
nie można było praętnać lepszej. Szkoda tylko, 
że tę nauke trzeha tak drago opłacać. Kosztowną 
agitację chjeny, prowadżoną od powstania pań- 
stwa, która przy ostatnich wyborach dała jej 
taki nadmiar mandatów peselskich, minione dwa 
tygodnie obróciły w niwecz. I jeżelibyśmy ża- 
gadnienia polityczne i państwowe rozstrzygali 
tylko pod partyjnym kątem widzenia, to nal- 
żałoby się cieszyć z tego, c» się obecnie dzieje. 
Reakcja w Polsce po krótkiem sprawowaniu 
rządów skompromitowała się tak gruntownie, 
że te rządy na dłago pozostaną w pamięci spo- 
łecreństwa jako odstraszający przykład. „Od 
zarazy, głodu, moru i takich sfosunków państws- 
wych zachowaj nas Panie" — tak Lrzmieć po- 
winny słowa pieśni kościelnej. Ala niestety ta 
straszna nauka odbywa się kosztem najbiedniej- 
szych mas, te spycha obecne przesilenie go- 
spodarcze na samo dno najostatniejszej nędzy. 
Wprawdzie nowy kurs w politycz administra- 
cvjnej sądzi, że najwłaściwgzem lekarstwem na 
io zło jest konfiskowanie „Dziennika“, wskazu- 
jącego na przyczyny nieszcześcia i drori ra- 
tunku, jesteśmy jednak wręcż przeciwnego oŭ 
prokuratorji zdania. Straszliwa i katastrofalna 
sytuacja wymaga należytego oświ*:|mia i przed 
tem nie powstrzymiają nas represje prasowe. 
Nowy rząd już przez trzech swoich przed- 
stawicieli, piastujących najważniejsze teki, uja- 
wnił swoje zamierzenia. Z programem, rządowym 
wystąpił sam p. Witos, o polityce zagranicznej 
mówił min. Seyda, a ostatnio o sytuacji finanso- 
wej przemawiał min. skarbu, a im więcej mów 


reprezentantów rządu tem gorzej na arenie po- | 


litycnnej i gospodarczej. 
A jakie środki ratunku wskazuje rząd i po} 

pierające go stronnictwa? 
się już wołać, że tylko wzmożony 


wywóz za granicę może uratować sytuację bo 


|z wywozu mogą napłynąć obce waluty do kra- 
(ju. I będzie się wszystko wywozić, będzie się 
ogałacać kraj ze zboża, mięsa, jaj, cukraf i t. d. 
będzie się wyfładzać lndność, bo równolegle 


z wywozem musi iść wzrost drożyzny, a dal | 


szy rezultat będzie taki, że tylko paskarze, eks- 
RE aw o ożepeywiatwo "ogg 


| 

WIEDEŃ, 16. 6. (Pat.). 

donosi z Sofji: Rewizja, przeprowadzona w f-.ie- 
szkaniu Stambulijskiego w Sofji jakoteź w Sia- 
wicie, wykazała, że Stambulijski zamierzał pro- 
klamować reęxvlike dnia 12 września z pkazji 
poświęcenia cerkwi św. Aleksandra. Plamowanem 
było powołanie w tym dniu 100.000 chłppów do 
Sofji, którzy mieli być uzbrojeni. Broń dla nich 
była już przygotowana w koszarach Straży v- 
gniowej, gdzie ją też znaleziono. W pznaczonym 
dniu podczas uroczystości król Borys miał być 
zmuszony do abdykacji, a Stambulijski miał być 
ogłoszonym prezydentem republiki. 


WIEDEŃ, 16. 6. (Pat.). „Neue Fr. Presse“ 
donosi z Sofji: Szef policji za rządów Stambu- 
hjskiego Stojanow, który towarzyszył Stambwlij- 
skaemu w. tcieczce, pojmany został podczas walki 
ipod Sławocicami, co do której brak jeszcze bliż- 
|szych szczegółów. Stojanow podczas transporto- 


wieczorem wróciły udekorowane dwa oddziały 
wojskowe, które brały udział w walce pod Sła- 
woacami. Odćziałom tym na ulicach miasta lud- 
ność zgotowała owację. 


WIEDEŃ. 16. czerwca. (Pat) „N. Fr. Pres- 
se“ donosi z Sofji: Zwłoki Stambulijskiego kló- 
rego rodzina mieszka obecnie. w Monachium, 
gdzi* jego córka odbywa studja, będą przewie- 


Société des papiers 
ABADIE. 


porterzy napełnią swe kasy obcymi walutami, 
aby nimi uprawiać dalszą spekulicję giełdową. 

Już rząd podniósł akcyzę na cukier, nafię i 
zapałki, a lada dzień dowiemy się o podwyższ”- 
nin taryf kcjejowych i pocztowych, czego nns- 
słępstwem będzie potrzeba obracania miliard i 
aby utrzymać się przy życiu. I biada temu, * 
tych fantastycznych sum mieć nie będzie. 

Od zarazy, głodu, moru i rządów chjeny, zii- 
chowaj nas Panie. . x s 


Stambulijski chcial proklamować republikę, 


„Neue Fr. Presse“ | zione do miejsca rodzinnego, gdzie prawdopo- 


dobnie będą pochowane. 
POSEŁ BUŁGARSKI W PRADZE NIE UZNAJE 
NOWEGO RZĄDU. 

WIEDEŃ. 16. czerwca. (Pat.) „N. Fr, Pros- - 
se“ donosi z Sofji, pod datą 15. Z cHonków 
gabinetu Stambuhjskisgo zdołał ujść jedynie (!- 
bow, który schronit się do Rumunji. Rząd | ui- 
garski zażądał tefegraficznie jego wydania. No- 
wemu rządowi sprawia trudności przedst:Twi- 
ciel Bułgarji w Pradze Daskałow, który wzbra- 
na się oddkć xzgendy poselstwa mężowi z3- 
ufania nowego rządu. Stara się ponadto zach- 
cić inne placówki dyplomatyczne Bulgavji zari- 
nicą do oporu przeciw nowemu rządowi. Rza: 
bułgarski domaga się od rządu czechosłowac- 
kiego wydania Daskałowa. 

MASOWE ARESZTOWANIA CHŁOPÓW. 

BELGRAD. 16. czerwca, (A, W.) Agencja „A- 
vala“ donosi z Sofji, iż do tej pory, aresztowan" 
110.000 chłopów (?) Wielu chłopów uciekla 1» 
lasów. Aresztowano także licznych zwołenni- 
ków b. rządu. Więzienia są przepełnione. 

PRAGA, 16. 6. (Pat.). Cz. B. pr. donosi z 
Erałogrodu, że wd wczoraj wieczorem nie (ma 
połączenia telegraficznego z Sofją. Powód nie- 
znany. 


Pr. 374123. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
| Prokuratury przy tymże sądzie, że treść artykułu 
umieszczonego w czasopiśmie „Dziennik Ludowy“ Nr. 130 
z dna 11/6 1923 pod tyturem: „Bez krawata, ale i bez 
rękawiczek” w następujących ustępach: a) wstęp aż do 
słów : , Zaczął działać* b) ustęp między słowami dopięło 
celu.. a: Rozpoczęło się č) ustęp między słowami: 
przez Moraczewskiego.. a: wolność paskarska d) ustęp 
między słowami: rząd.. a: zamierza przeprowadzić za- 
wiera znamiona występku z $ 30 uk. uznał dokonaną 


wania go został zlynczowany przez thim. "Wezoraj 
| 


| Lwów, dnia 13 czerwca 1923. 


w dniu 10/6 1923 koniiskatę za usprawiedliwioną i za- 
rządził zniszczenie całego nakładu i wvydałw myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniasia tego pisma dru- 
kowanego. 

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
rówi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
tezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie. 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą nastęj- 
stwa przewidziane w $ 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 
Dzpp. Nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 mkp. 


Podpis nieczytelny. 


„DZIENNIE LUDOWY" 


„ MARYSIENKA i KOPERNIK wyświetlają obecnie wielki dramat senzacyjny w 6 aktach p. t. 


PIEC SEKUND PRZED ŚMIERGIA 


Prezydent Rzeczypospol. w Krakowie, 


KRAKÓW. 16. czerwca. (Pat. Dzis wisczo-' Ja dzis żądam od wis i mam prawo od! was ža- 


rem w starym Teatrz odbył się okiad wydanv 


|dać „Szanujmy %6“. Na tem polu jeszóże grze- 


przez miusto i obywatels wo na ezaść Prezyde - szymy. 


ta Rzplitej. W obiedzie wzięło udzjał okol» | 


250 osób. Podczas obiadu prezydent miasta F'- 


derowicz' wygłosił przemówienie, na które pre- 
gydent odpowiedział między innemj co naste- 
puje: Gdy mówię o zgodzie i miżości, to naucza- 


ny życiem, głoszę, że rodzi się ona ni» przy 
uroczystościach narodowych nie w chwilach 
podniesienia ducha, ale właśnie przy pracy. Przy 


l dlatego, gdy mowa o-pełni życia polskie- 
go, ty muszę stwierdzić, żs objawiałiśmy Praki 
w tej dziedzinie, która stsnawi 94 tętna życia 
narodowego w jego współczesnem rozumieniu. 


| brak nam pełm życia w wielu kierunkach prze- 


mysłu ı handlu i dlatego do nasai milości í zgo- 
dy, o których wspomniał pan przzydent miasta. 
ja dodam jeszcze: jak najwięcej prący na polu 


warsztatach pracy rodzi się to wzajemne zrozu-  rzemysiu i handlu. Prezydznia opuszezająctgo 
mienie i poszanowanie, tak nam potrzebne. To | przedstawienie, żegnała owacyjnie tłu.nni? Gora- 
poszanowanie prowadzi do miłośsi. Nie wzy-jna publiczność. 


wam jak zwykle przy kiesiadach „Kochajmy się 


<< 4 


wrer 


PONTZEN B DEE TEE T I A TOW Z "REEDA 


Nowa wielka podwyżka cen tytoniu. 


( WARSZAWA. 16. czerwca. (A. W.) „Kurjer 
Czerwony“ zapowiada ukazanie się- rozporza- 
dzenia generalnej dyrekcji monopoli tytoniowe- 
EEEE] 


go o nowej podwyżce. cen tsloniu wahającej 
"ię między 60 a 40 proc. okecnych cen. 
—+.1 — 


Z Zagłębia Ruhry. 


GELSENKIRCHEN, 16. 6. (AW). 


Władze , konany zuselnie tak samo jak zamach w Pala. 


francuskie wydaliły ostatnio 218 niemieckich u-|tynagje. Przyyuszczają, że wykonn> ga wżdła 
rzędników kolejowych, którzy zaięci bvli na lini określmego planu i god tym samym Kizrunki-n, 


Vanne - Borbech. Rodzinami wydałonych zajął się 
niemiecki Czerwony Krzyż. 


ESSEN, 16.6. (Pat). Wolff. W t:lbywwają: 
cym się tu procesie przed sed.m wojenny prz 


WIEDEŃ, 16. 6. (Pat.). „Neue Fr. Presse“ | eiw dyrsktorom kewal, skazany został gunera:ny 


J — aee 


donosi z Frankfurtu, że koło Brinken ("vkonano dyrektor Ham na 6 lat więzienia i 86 miljonów 
na imji kolejowej Mogum:fa - Paryż zamachu tom- | grzywny; dyrektor Heinris na 5 tat f.iesizni: 
dą na pociąg pospieszny, prowadzony przez Fran- ja 62 miljomy; dyrektżr Winkhaus na- 6 lat wiy- 
cuzów. Eksplozja nastąpiła pod trzecim wago- zienia i 62 miljony; «dyr. Niegi:ch na b lat wie- 
nem. Jeden żołnierz został zabity, a wiele osób | zienia i 42 miliony; dyr. Kamps na 5 lat wis- 
odniosło rany. Skutkicm wybuchu pociąg muzisł |zienia i 80 milionów. Wszystkie wyroki zapadły 
zatrzymać się jedną godzinę. Zamach został wy- | w nieobacności oskarżonych. 


0 FZ Bo: 


75 M.LIARDÓW CODZIEŃ. |razowego zaszeregowania mierników małcpol- 
BERLIN. 16. czerwca. (Pat) „Acht [hr | skich do wyższej grupy i a uposażenie służbowe 
Blatt“ donosi. że mflacja zwiększa się w Rzeszy | wedle lat służby 1 zajmowanego stanowiska w 
z dniem kiźdym. Bank Rzeszy drukuje codzie.-, Służbie państwowej. Zarówno marszałek jak i 
nie ò uuiiardów marsk. x i przedstawiciele klubów przyrzekli poparcia ze 
swej strony - 


= RADZĄ — A MARKA SPADA ; sane i 
ADZĄ R ADA DALEJ WZRÓST DROŻYZNY W CZERWCU. 


' WARSZAWA. 16. Czerwca. (Pat) „Kurjer 
polski“ donosi: W dniu wczorajszym w gabine- 
ko 13 marszałka sejmu Rataja odbyła się konfe- 
regfcja członków rządu z p. Witosem na czele, 
na której omawiano ciężzą wytącję finansową 

aństwa. 

WARSZAWA. 16. czerwca (Pat) „Kurjer 
Polski“ dowiaduje sią, że w mieszkaniu p. mar- 


WARSZAWA, 16. 6. (AW). Komisja staty- 
styczna dla p;dznia en artykułów pierwszej í 3- 
trzeby stwierdza wzrost drożyzny w pierwszej 
połowie czerwca o 28%. aE 


—a.e— 
ZGON B. MINISTRA BILIKSKIEGO. 
WIEDEŃ, 15. 6. (Pat.). Dr. Leon Biliński 


szałka senatu Trąmpczyńskiego, odbyły się po- amarł tu dziś rano. Śp. dw. Biliński urodził sią 
ufne , narady, których tematem była naprawa | w r. 1846 w Zaleszczykach. Zmarły był profeso- 


skarbu. . 


URZĘDNICY U PREZ. MINISTRÓW. 


WARSZAWA. 16. czerwca. (Pat.) „Kurjer 


warszawski“ donosi, dnia 15. b. m. przyjął pi. 
prezes Rady ministrów pp. Ciabroniew;czą, Ja- 
nowskiego i Pawiłowskiego, którzy imjsniem Za- 
rządu głównego urzędników państwowych przed- 
stawili panu prez. postulaty urzędnicze. P. pre- 
zes Rady ministrów przyrzekł rozpatrzeć * słu- 


rem uniwersytetu lwowskiego, Kiikąkrotnis był 
ministrem skarbu w rządzie austrjackin. Po prze- 
wroce listougadywym przybył w r. 1919, do War- 
szawy i objął tekę ministra skarby, Po ustąpie- 


jniu z urzędu powrócił da Wiednia, gdzie stale 
i zamieszkał. Dnis 3 maja br. zosta} odznaczemy 
- orderem 


odrodzenia Polski. ` 
-vape 
OBCHÓD KOPERNIKOWSKI W SORBONIE. 
PARYŻ, 16. 6. (Pat.). W Sorbonie odbył się 


szne postulaty urzędnicze i uczynić im zadość. | uroczysty obchód urodzin Mikołaja Kopernika, 


Delegacja udała się następnie do podsekreta- 
rza stanu p. Stoudzińskiego, z którym omówiła 
obszernie przadstawione postulaty. 
— itm 

WARSZAWA, 16. 6. (Pat.). Dziś przybyła 
do Warszawy z Małopolski delegacja urzędni» 
ków państwowych z ukończoną szkołą średnią, 
ogólno kształcącą 1 egzaminem dajrzułości. De- 
legacja przybyła do sejmu 1 odbyła konferencję 
z marsz. sejmu Ratajem, a następnie z przed- 
stawicielami większych klulłew sejmowych. De- 
łegecja prosiła marszałka o spowodowanie jedno- 


| Mowy wygłosili Paweł Appel, prof. Strowski ? 
I 


amy. 
—4P9-— i 
. WYKRYCIE TAJNEJ DRUKSRNI KOMUNI- 
'STYCZNEJ. 

WILNO, 16. 6. (AW). Policja polityczna wy- 
kryła tu potajemną drukarnię komunistyczną, 
Znaleziono około 30,000 odezw drukowanych w 
języku polskim i nssyjskim, podpisanych przez 


Nr, 136 


Konfiskata „Dziennika Ludowego“, 


Wezorajszy „Dziennik“ za kilka końcowych 
zdań w artykule wstępnym został znowu vkonfi- 
skowany.„jest to w krótkim okresie nowego kur- 
su już tmecią konfiskata naszego pisma. Z tre- 


ści inten i.sejmowej w sprawia jednej z o- 
siat kat naszego pisma mogą się izzytel- 
nicy. ondé, ~co- prokurałorja konfiskuje. 


Wyęrawdzie konfiskaty narażają nas na ho- 
rendalne straty, a wielu czytelników pozbawiają 
wema, jesteśmy jednak przekonani, że odpowie- 
dzią ma te represje będzie wzmożenie się puczyt- 
ności pisma, które nie ulęknie się niczego 1 nie 
da się zepchnąć z drogi obrony wolnośści i swo- 
tca + obrony mas pracujących. 


` ., 
żałagodzenie konfii: tu 

LJ a «a a 

z pracownikami gminnymi. 

Wezoraj przez cały dzik trwały narady d2- 
'egatów Zw. prac. gminnych z zarządem miasta 
w sprawie postawionych postulatów. Po dlu- 
gich naradach prezydjun miasta zgodzilo się 
speimié prawie wszyatki> postulaty. 

W necy odbyło sie zgromadzenie pracowni- 
ków, Etóre po bardzo ożywionych naradach v- 
statecznio zgodziło sie przyjąć propozycje? za- 
rządu miąsta z pewnymi medyfikacjatmi, które 
mają być na konferencji w poniedziałek osta- 
tecznie przeprowadzone. 

CTAA d VIAS EE, PEE E WZ 


Votum -zaufan a dla rządu 
Poincarego. 


PARYŻ. 16. czerwca (Pat) Na wczórajszsm 
popo.ulnfowem go*iedzenin izby aeżutowunych 
Pci.care odpowiadając na interpelicję, oświa:l- 
czyi, że rząd zagwarańtuje bozwzyłędną wol- 
ność, ujawniając przy tem nieprzejednaną e- 
nergję wobec wszelkich gwałtów czy te ze stro- 
ńy rojalistów, komunistów, lub też anarchis- 
tów. Pojęcie republiki jest obetnie nisodłącz- 
nem od pojęria Francji zwycięrkiej. Dalej Poj.:- 
care stwierdził, że linanse Fruncji bęcą stars- 
cznis uzdrowione wówczas gdy Niemcy zapła- 
tą odszkodowanie. Musimy z calym nuciskiarm. 
podkreśli*, że będziemy wywier'li na Niemęach 
jak najsi.niejszą presje w razi» stokowania przez 
wich biernego oporu. (Na wszystkich ławach 
gorące oklaski). Życie w kraju może być zagru- 
żone wewnatrz, jeżeii polityka zagraniczna nie 
będzie dominować nad polityką wewnętrzną. 

Kończą”, Poincare zażądał, aby większość 
Izby zuaprokowała: politykę rządu. (Cala leba 
stojąc, długo oklaskiwała mowę premiera. 

PARYŻ. 16. czerwca, (Pat) Dyskusja w Iz- 
tio deputowanych nad polityką wewnętrzną za- 
kończyła się przyjęciem bardzo szczegółowego 
porządku dziennego. Nad poszczególnymi ustę- 
pami porządku dziennego głosowano oddzi.|.- 
mie. Ustęp, dotyczący wyrażenia zaufania i przy- 
jęcia do wiadomości deklaracji Pojicirego przy- 
jeto 385 głosami przeciw 20%. Ustep o obronie 

języka uchwalono 545 przeciw 1 głosowi, ustęp 
dotyczący stronnictw niekonstytucyjnych i rewer 
„acyjnych uchwalono 500 głosami przeciw 18. 
W końcu Izba podniesieniem rák przyjęła u- 
stęp porządku dziennego dotyczący E Nsan 
kampanji, zmierzającej do podkopania jedności 
w kraju. . e 
ZRYW O a 


Ekonomiczna potęga St, Zjednocz. 


NOWY JORK, 16. 6. (AW). „Natonal Bank- 
hof Cominerce“ podaje zestawienie statystyczne 
zawierające szereg interesujących danych o eko- 
nomieznem znaczeniu St, Zjednoczonych. Według 
tej statystyki amerykańska produkcja żałaza i 
stal przewyższa produkcję W. Brytanii, Francji, 
Belgii i Niemiec razem wzięte. Do roku 1914 
pierwsze miejsce w przemyśle tkackin zajmo- 
wała Anglija. Obecnie produkcja amerykański: 
w tej dziedzinie stanęła na tym samym po- 


okręgowy komitet partji komunistycznej Litwy i | ziomie. Stany Zjednoczone zużywają obawie 1/3 


Białorusi. 
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światowej produkcji bawełny, 3/5 rudy żelaza 
i miedzi, 2/8 jedwabiu surowego i 4/5 kauczuku. 


< 
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Rządy reakcji a pracownicy państwowi. 


Niedługo po jezuickim występie lwowskich 
posłów prawicy na ostatnim kongresie pracowni- 
ków państw. w sali Rady miejskiej we Lwowie, 
nadszedł ów katastrofalny moment, że oto od 
dwóch tygodni dzierży ster rządów w Polsce 
„śmietanka narodowa, „najpatrjotyczniejsza'” 
część polskiego spółeczeństwa, t. j. endecja z 
dobudówkami, naturalnie z łaski chytrego koło- 
dzicja — Piasta. Ewentualnością ziszczenja się 
powyższych marzeń i chuci reakcji, upajali się 
już wówczas pp. Mączyński i dr. Prószyński, 
a zwłaszcza pierwszy. Zamiast bowiem zająć 
zdecydowane i szczere stanowisko wobec ob- 
szernie zreferowanych i poważnie uzasadnio- 
dnimmych postulatów funkcjonarjuszy państw., 
dosiadł z miejsca p. M., — zwyczajom wszech- 
polskich „polityków“ — bogojczyźnianego ko- 
nika i muż paradować na nim aż do znudzenia 
przed oczyma i uszyma słuchaczy. Więc dekla- 
mował wiele o konieczności poświęcenia nawet 
życia Ojczyżnie; aż kiedy mniomał, iż dosta- 
tecznie odurzył owem kadzidłem audytorjum, 
z mozołem wykrztusił z siebie — i to bardzo 
‘ostrożnie — zapatrywanie, że poprawa bytu'praęg. 
państw. będzie mogła następować tylko „eta- 
pami", „w miarę sanacji skarbu państwa". Pan 
- Mączyński próbował tym manewrem wykręcić 
się sianem z piwnicy, gdyż jako urzędnik pań- 
stwowy, sam nie wierzył w dobrą wolę chjeny 
w stosunku do żądań funkcjonarjuszy państw. 
a przerież wypadało dla oka coś enuncjować, 
obiecać. Wszak na sali znajdowali się prawie 
wyłącznie wyhorcy — ósemkarze, którzy jedna- 
kowoż ku niemałemu zgorszeniu pp. M. i P. 
ważyli się entuzjastycznie oklaskiwać sjonisty- 
cznezo posła dr. Reicha, panów zaś M. i P. jæ- 
dynie ..,ut aliqvi fecisse videatur", 

Ale rozważmy dzisiaj perfidję przamówie- 
nia p. Mączyńskiego na wspomnianym kongre- 
sie w zestawieniu z „sukcesami'* dotychczaso- 
wych „rządów“ prawicy. 

Jeśli zatem p. M. uzalażniał wtedy poprawe 
bytu prac. państw. od uzdrowienia skarbu Pań- 
stwa. czy jest w stanie zdrowo myślący funki- 


cjonarjnsz państwowy uwierzyć w możliwość | dzie zedrzeć 


lecz przeciwnie, rujnuje skarb państwa, wypada 
również funkcjonarjuszom państwowym spodzie- 
wać się raczej ruiny ntaterjalnej — i na domiar 
nie „etapami“, lecz nawalnej, druzgocącej. Przed- 
smak jej mają pracownicy państwowi właśnie 
teraz, kiedy ceny wszelkich artykułów codzien- 
nego zapotrzebowania wzrosły nagle blisko o 
100%, e: funkcjonarjuszom państw. wypłaciło się 
(na kpiny) aż 150% drożyźnianego dodatku. To 
są rzeczy, od których włosy jeżą się na głowie, 
one też charakteryzują , a właściwie f(dyskredy- 
tują tak namacalnie „dbałość“ prawicy b pracow- 
mika państw., że ostatni powiniem nareszcie bd- 
żegnać się raz na zawsze od wstrętnej obłudy 
bogooojczyźnianych „opiekunów“. Jeżeli zaś tego 
nie uczyni, zginie w nędzy i w pozpaczy wraz 
z rodzmą, lub —- co najwyżej — będzie przy- 
kutym do teczki białym jmurzynem, niewolni- 
kiem do końca życia, Największymi bowiem 'wro- 
gam! funkcjonarjuszów państw. są pp. Zamborscy 
1 Lutosławscy, «ci, c5 to demagogją "wiecową, 


upstrzoną frazesam © Bogu i Ojczyźnie, biorą! 
na kawał na'nieszczęśliwszych z nieszczęśliwych. | 


TŻ O W 


W sprawie konfiskaty 
„Dziennika Ludowego“, 


INTERPELACJA- POS. A. HAUSNERA, KURYŁO- 
WICZA I TOW. ZE Z. P. P. Ś.. 


Na zarządzenie prokuratorjij we Lwowie 
skonfiskowano w numerze 130 „Dzienaika Ludo- 
wego“ z 11 czerwsa w artykule p. t. „Bez kra- 
wata 1 bez rękawiczek* następuj/ące ustępy: 

Bezkrawatowy rząd Witosa, wczoraj jesz- 
cze zwanego „*asituchem - koniokradem*, opar- 
ty na Entente cordiale z ekscelencjani qwszel- 
kiego rodzaju „ojców narodu" — już zaczął po- 
kazywać, co potrafi, Zaczął działać“. 

„Ster władzy już jest w ręku bogatego 


chłopa ı bogatego obszarnika. Już rządzi. Już || 


zaczyna się nowa era. Złote czasy — coś jak za 
Sasa“, . l 

„Wolno będzie wyrzucić na bruk; wolno bę- 
skórę, bo“... pasko-piasta i 


poprawienia się jego doli za regime pp. Głąkiń. | Chjeny*.... 


skich i Ska? Wszak teraźniejsi władcy portfe- 


lów ministerjalnych dokazali, iż w przecjągu za-| 


ledwi» dwu tygodni marka runęła w dół niemal 


Jak z zacytowanych ustępów wynika, autor 
artykułu w całośc! jego tendencji jakoteż w za- 
cytowanych ustępach nnie przekroczył zagwaran- 


o tyle punkiów o ue dolar zdołał podnieść się po |towanej prawem granicy krytyki, a przecież pro- 


wojnie za całe cztery lata istnienia państwa 
skiego. 
Skoro przeto reakcja mietylko nie sanuje, 


pol- 
f 


W. RAORT. 


Radzą... 


W zacisznych gabinetach dyplomatołków Ew- 
ropy radzą. l 

Europą wstrząsa spazm knwulsyjny i 
rączka trawi jej trzewia nadmiernie obładowane 


go- 


kradzionem żarciem. 

Europe trzeba ratować — więc radzą... 

hilkanasta frakowców dobrze odpasisnych 
zebrało się przy zielonym stoliku, aby zadecydo- 
wać o losie miljonów zapracowanych ludzi za- 
mieszkuiących przestrzenie od Atlantyku po O- 
cean Spokojny i od -fiordów połamych po Zie- 
mie Ognistą... ng ? 

W cglomie masy ludzkiej rozdzielonej od 


« 4 


siebie kreskami na kartach geograficznych i ko | 


donami żandarmów na granicach politycznej 
przynależności „ginie tych kilka tysięcy poli- 
tykierów, gazeciarzy, spryciarzy i dekla'matorów 
przemawiających i decydujących o bycie lub 


niebycie miljonów ludzi porających się w cięż- | 


kiej walce o chłe) powszedni z twardą dolą 
powo eanego  „dwrożrat;czn - epublixańskiezo 
koaljanta''. i 

A jednak oni decydują! 

| dlaczegożby nie mieli decydować o was, 
panowie ukrywający do czasu swe herbowe 
pałki, korony i gałki po wewnętrznej stronie 
swych piżam i mówiący z bartelsowskim ak- 
centem po francusku o swych prezydentach mi- 
nistrów wyniesionych drogą kompromisu kapi- 


taiistycznggo do zoli mpocodawców:?.. | | 


kurator zarządził konfiskatę i zniszczenie nakładu. 
Jeżeli się zważy niesłychane trudności, w ja- 
kich pracować musi prasa, to jej niszczenie przez 


Dowiadujemy się, iż np. poprawki, zgło- 
szone do rzęćowego projektu ustawy uposażenio- 
wej przez Centralny Komitet międzyzwiązkowy 
prac. państw. w Warszawie, natrafiają na tere- 
nie sejmowym głównie na opór zestrony prawicy; 
w podkomisji skarbowo - budżetowej padają one 
jedynie dzięki posłom reakcyjnym. A znowu pro- 
jekt ustawy emerytalnej trzyma się do ostatka 
w zanadrzu, w ścisłej tajemnicy przed torgani- 
zacjami fumkcjonarjuszów państw., aby go rap- 
townie przemycić na plenum sejmu w fedakcji 
rządowej, t. jj w myśl produkcji prawicowych 
referentów poszczegółnych ministerstw. Jakie zaś 
w owym projekcie przygotowali pracownikom 
państw. „niespodzinki* pp.  Turteltaubowie, 
Schmidtowie, Schlenkowie it. p., to — fnając 
przewrotność sposobu myślenra tych panów, ich 
namiętną żądzę karjery i wrodzoną złośliwość 
wobec funkcjonarjuszy państw. można przewi- 
dzieć. Poprostu nie chce się dopuścić /zynnika 
obywatelskiego do współpracy, lecz idąc na prze- 
kór, usiłuje się postawić pracowników państw. 
przed faktem dokonanym. 

Oto tak wygłądałją „rządy“ prawicowe w 
odniesieniu do funkcjonarjusza państw.! 
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tego rodzaju konfiskaty, pomijając już bezprawie, 
prowadzi celowo do zniszczenia prasy. Wobec 
tego zapytujemy Pama Maunistra Spraw We- 
wnętrznych : Sprawiedliwości, czy zechcą pocią- 
gnąć do odpowiedzialności podwładne im organa 
za popełnione bezprawie i w ten sposób równo- 
cześnie zapewnić prasie możliwe warunki pracy? 
Warszawa, dn. 14. czerwca 1923 r. 
DZT LEAR E U e 
ZŁOTY POLSKI = 15.000 MAREK. 
WARSZAWA, 16. 6. AW). „Gazeta War- 
szawska“ zaznacza, że wkrótce ukazać się fiia 
rozporządzenie w Dzienniku Ustaw, podwyższa- 
jące cenę 1 złotego polskiego na 15.000 marek 
polskich. ą 


Metry, taśmy, szub= 
lery, mikrometry, 
:: obrołomierze :: 


oraz wszelkie artykuły miernicze I technitzne 


Zaklady optyczne 


LEON APPEL i SRA, Lwów, Legjonów I 


Tel. 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW. 


Coś radzą... Cieszmy się, bo o nas radzą!... | carstwami“ — ględzą o polityce „pokojowej“ — 
Ciesz się zapracowany człowieku w wik |delegują na objażdżki szefów sztabu, składają 
gotnych suterenach; ciesz.się człowieku o zgar-(sokie wizyty, coś mówią — szepczą — radzą... 


tionych z pracy piecach i rękach podobnych 
do dwóch brył szarej gliny; ciesz się nędzarzu 
z którego wojna wycisnęła krew, szpik i ra- 
dość życia; cieszcie się ludzze nie RC sobie 
za co kupić protezy w miejsce członków ciała 
złożonych ofiarnie na „polu chwały”; radujcie 
się matki układające głodne dzieci do snu i 
wy ojcówi” w zatęchłych biurach i. mrocznych 
halach warsztatowych... Cieszcie się!... 

Przyjdzie czas że uradzą wreszcie o was, 
o waszych braciach, ojcach, i dzieciach! O; 
uradzą l... 

Jeden dekret mobilizacyjny przemieni was 
w bohaterów konających po zasiekach i wil- 
czych dołach — jeden manifest zamieni was nii 
ewakuowanych, na jeńców, więźniów, repatrjan- 


|tów, inwalidów, zaginionych, rannych, dezerto- 


rów, bohaterów, poborowych, rekrutów i wre 
rzyków na „polu chwały..." Cieszcie sięl... 

Teraz jeszcze za wcześnie... Wszystko ma 
swój czas! Teraz radzą na razie, piszą noty 
szyfrowane, stylizuią propozycje i kontrpropo- 
zycje; stosują sankcje, okupują, grożą sobie 
wzajemnie, urządzają pobory i „próbne ówi- 
czenia..." 

Dyplo.nutyczne macki pełzają po organizmie 
Europy wyczuwając jej tętno i bicie osłabionego 
SBTCA... 

W każdym parlamencie wygłasza obecnie 
jakiś expozer swoje expos — zapewniają o 

jaci stogunkąch 2 ościennymi mo- 


Na razie — cicho, sza!.. 

I o czem(że tu głośno mówić, kiedy ffa- 
bryki amunicji nie mogą na razje dostarczyć 
nawet połowy zapotrzebowania, a Krupp, Pu- 
tiłow, Schneider i Pocisk pracując w dzień i 
w: nocy, nie mogą nadążyć robocie? Jakże tu 
mówić głośno, kiedy fabryki gazów trujących 
są pòd kontrolą „Koalicji“ i jeden drugieńu 
patrzy w ręce; ukryta broń w Niemczech wyt 
starcza zaledwie na dwadzieścia armji, a z pro- 
jektowanych angielskich łodzi podwodnych i ro- 
syjskich aeroplanów zaledwie znikoma część 
wyszła z warsztatów ?... 

Na razie nie można o niczem mówić, bo w 
kasach pustki, waluta pod psem, a ludność wy- 
głodzona, wynędzriiała i chora... 

Poczekajcie troszeczkę!... 

' Wkrótce odpasie się „materjał ludzki“, ar- 
senały zapełnią się bronią, fabryki gazów tru- 
jących i amunicji oraz doki okrętowe zaczną 
pracować wcałej pełni -— modele nowych dział 
dalekonośnytch i miotaczy min zostaną wykoń- 
czone, a wledy... wtedy,- 

Wtedy pojawi się na murach Europy wielki 
afisz z napisem: Rodacy! 

l jeden dekret mobilizacyjny przeuidert was 
w bohaterów i „nieznanych zołnierzy'* kona- 
jacych wśród zasieków i w wilczych dołach 
całego świata... 

Poczekajcie, aż uradząl... ~ 

—o10— 


4 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 17 czerwea 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Niedziela o godz. 330 „Halka“. 

Niedziela o g. 730 „Coppelia* i „Pajace*. ; 
Poniedziałek o g. 7:30 „Popas króla jegomości'. 
Wtorek o 730 „Don Juant Mozarta 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Niedziela o g. 7:30 „Świderek“. 

Poniedziałek o g. 730 „Świderek”. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul- Słoneczna: 
Niedziela o g. T30 „Królowa Tanga“. 
Poniedziałek o g. 7:30 „Królowa langa“ 

— p~ 


Teatr liter-artyst. „BAGATELA“, Rejtana 3. 


, Od czwartku 14-go czerwca. Część 1-a M oLISS 
tancerka, JELECAl oatwórca typów. — La Borćme w 
nowym repertuarze. — Część ll-ga DO FRUSKAWCA 
Serja aktualna pióra Pierrota. — Początek o godz. 830 w. 


—48— 
TEATR ŻYD. dyr./S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 


Niedziela o g 730 „Złodziej*. 
Niedziela o g. 330 „Miłostki*. 


—+1— 
Ukr. Nar. Teetr „Ukr. Besidy", dyr. J. Stadnik. 


W niedzielę 17. czerwca 3 popoł. nowość „Zapo- 
rożski skarb*, ludowa sztuka w 3 akt. Tańce. 

W niedzielę 17. czerwca 730 popularny ulubiony 
dramat ludowy ze śpiewami i tańcami w 5 aktach „Oj 
ne chody Hryciu*. 

Bileiy wcześniej do nabycia 


„Sojuznym Bazarze*, 
ul. Ruska. 
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„DOŃ JUAN“ Mazarta. Z powodu dużego 
powodzenia tego arcydzieła Teatr Wielki daje 
we wtorek raz jeszcze tę operę w wykonaniu 
uczniów grof. Zaremby. Obsada będzie ta kama, 
co na premierze. Ń 


GRUSZCZYŃSKI I PLATÓWNA W .„HALCE* 
Niedzielne popołudniowe przedstawi.nie Halki“ 
będzie pierwszorzędne: Halkę śpiewa ulo.. inica 
lwowskiej publiczności, znakomita nasza artystka 
Piattówna - Rottenowa, Jontka — Gruszczyński. 

Wieczorem żegna się świeny artysta z pu- 
blicznością w jak najkapiialniejszej swej kreacji 
w „Pajacach“. 

„POWÓDŹ“. W środę daje Teatr Mały 
3-aklowę amerykańską komedję god tym tytułem. 
napisaną przez H. Bergera. Jest to jedyna sztuka, 
jaka weszła z tpd pióra zamerykanizowanetga 
Skandynawczyka, „Powódź odnosiła ogromne 
tryumfy w .-Ameryce, wreszcie w przekładzie 
tosyjskim w teatrze Stanisławskisgo w Moskwie 
gdzie rzez Ćwa lata nie schodziła z reper- 
tuaru. Aktor, chcge pokazać brzydotę, fałsz W 
żądzę ludzką, w calej wyrazistości, spędza tla 
basu amerykańskiego kilku ludzi i zdeina ich ud 
reszty świata wylewem rzeki. Ludzie ci w o- 
bliczu śmierci różnie się zachowują, gdy jednak 
niebszyieczeństwo mija,  powrecają do sweith 
dawnych, złych instynktów. Sztukę reżyseruje p. 
Żytecki, główne role grają: tb. Świerczewska, 
Żytecii, Rygier, Szkudelski, Bi:leski, Sarnowski, 

„TRAGEDJA DZIECI“ z 500o zniżką. We 
wtorek w Teatrze Małym po raz 24-ty potężna 
„Tragedja dzieci“ z 50%0 zniżką. 

REKTOREM UN. JANA KAZIMIERZA na r. 
1923/24 wybrany został prof. dr. Julian Maka- 
rawicz, profesor prawa i procesu karnego. 

POSADY NAUCZYCIELSKIE.  Kuratorjum 
iiokręgu szkoln. warszawskiego poszukuje kilku 
sił nauczycielskich do nauki predmi>tów pedx- 
gogicznych na kursach wakacyjnych. Kuratorjun 
okr. szkołn. pomorskiego kilku nauczycieli do 
przyrody, a kuratorjum okr. szkoln. białostockie- 
go də naulu przeliniatów humanistycznych, geo- 
grafj), przyrody i meiodyki. 

SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZECIW OS- 
PIE. Fizykat miejski zawiadamia, że świade”- 
twa dla dzieci szczepionych przśz lekarzy prv- 
watnych, kędą po sprawdzaniu przyjęcia się 
spy ochronnej u szczepiyaych, bezpłatnie wy- 
mieniane na świadectwa urzędowe, w godzinach 
przedpołudniowych, w biurze fizykału miejsk. 

ODCZYT. „Towarzystwo przyjaciół Fraucji* 
we Lwowie i „Targów Wschodnieh*, edhędzie 
się we wtorek dnia 19 czerwca, o godzinie 19. 
w sali Koła literacko-artyst. odczyt p. Pawła 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Berthelet, generalnego sekretarza komitetu fran- 
ko-polskiego w Ljonie. Pan Berthelet znany li- 
lerat i publicysta objeżdża niezmordowanie 
Francję. z licznemi odczytami o polskiej litera- 
turze i kulturze, przyczynia się wydatnie do 
wzmożenia stosunków handlowo-przemysiowych 
między Francją a Polską. ` 

ZDROWOTNOŠĆ WE LWOWIE. W dniu 
6 czerwca odbyło się posiedzenie Miejskiej Sta- 
łej Komisji zdrowotnej. 

Fizyk miejski Dr. Legeżyński przedstawił 
przeb.eg chorób epid'micznych w mieście w 
ostatnich miesiącach. Cooroby zakażne wyka- 
zują bardzo niską cyfrę zachorowań. Jedynie 
odra wśród młodszych dzieci daje dość znaczny 


procent wypadków. W osiatnich dniach zazna-! 


cza się nieznaczna zwyżka zachorowań na 
płonicę. i 

zgłosiło się w ciągu maja około 8 tysięcy «sób, 
głównie młodzieży szkolnej, dzieci małych do 
pierwszego szczepienia stosunkowo mało. Szeze- 
pienie ochronne wkrótce się ząkończy. poczem 
ci, którzy się nie zgłosili ulegną ustawowej ka- 
rze i będą musieli szczepić się na koszt własny. 

O stosunkach zdrowotnych w powiecie 
lwowskim, podał szczegóły obecny na posiedze- 
niu Komisji starszy lekarz powialowy Dr. 
Świątkowski. Stosunki zdrowotne są również 
w powiecie lwowskim dobre — zachodzi jednak 
obawa, że w razie zwinięcia Nadzwyczajnego 
Komisarjatu dla walki z epidemją — jak cho 
dzą pogioski — stosunki te mogą się pogorszyć, 
co niekorzystnie wpłynie i na san zdrowotny 
we Lwowie. 

W dalszym c'agu poduiesiono sprawę wiel- 
kiej ilosci psów biegających wolno bez kagańca 
lub łinewki po mieście. 

Dr. Gąsiorowski kierownik stacji pasteurow- 
skiej jako eż weterynarz miejski p. Hiolski po- 
dali do wiadomości Komisji szcze.óły tyczące 
powyższej sprawy. Iłość osób pokąsanych przez 
wściekłe zwierzęta w mieście Lwowie zmniej- 
szyła się wprawdzie, ałe prowincja dostarcza 
je-zcze wciąż wietu pokąsanych do szczepień 
ocuronnych. 

U hwalono odnieść się do Magistratu, aby 
Departament IX-ty stosował wobec właścicieli 
psów. postępu:gących wbrew przepisom, ka ę 
aresztu bez zmiany na grzywnę, oraz zwrócić 
się uo Dyrekcji Policji, asy sto kowi nolłowali 
właścicieli psów nie prowadzonych na lnewce 
lub bez kagańca celem pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności karnej. 

Poza tem omawiano kwestję tyczącą sto- 
sunków pracu acych w miejskim zakładzie sie- 
jrót z powodu wielkie, iości podrzutków. któ- 
rych Gminą musi przyjmować do lego zakładu, 
Sprawie tej jakoież i innych zakładów sierocych 
będzie pe zebraniu mat rjału poświęcone osobne 
posiedzenie. 

W bwestji zamykania wodociągów i w na- 
Istępstwie tych przykrych siosunków po szko: 
łach — postanowiono zwrócić się do zakładu 
wodociągowego i Rady szkolnej. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Wczoraj w dalszym ciągu marka polska 
w szalonan tempio traciia na warwóści. Na giel- 
dzis oficjalnej ws Lwowie wczorąj płaćyno: tc- 
lary od 98.500 do 100.000. czeki 102000, dk, 
|kanad. 97.000, dynary 850, f. szterł. 485.000, 
fr. belg. 5,150, fr, franc. 6.050, fr. szwaje. 18.400, 
kor. austr.'1 45, kor, czeski? do 8.300, kor. węg. 
14.50, leje rum. 490 — 500, liry włoskie 4 475, 
i marki niem. 0.96 — 102 mk, 

Władze za poprzednich rządów zarządzały 
otławy na waluciarzy po czarnych gieldach. 
Otecni? zupełnie nie psuje się „optymistyczne- 
go" nastroju tak waluciarzy jak i paskarzy. 

Akcje przemysłowe piacono: Chodorów 217 
tys. mk., Ćmielów 76, Gafota 22, Oikos 183, Pa- 
rowozy 16%, Pezet 21.500, Polska Nafta 42, 
Rakszawa 142, Siersza elsktr. 31, Siersza gora. 
310, Tesp. 307, Zisleniewski 425 tys. mk, 

W Zurychu wczoraj płacono markę polską 
0.0065, kor. austr ((0078 i pór. 

WYZYSK Z POWODU BRAKU MIESZKAŃ. 
Romuald Biesiadzcki, konstruktor naftowy, za- 
mieszkały w hotelu Metropol, z braku (nieszka- 
nia meble swe złożył w magazynie Etli Kitzales 
przy ul. Rutowskiego, które następnie jej Eprzedał 


Do szczepienia ochronnego prz ciw osk 
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{za umówioną sumę 8,150,000. mk. Kupcowa da- 
ła mu tylko 2,850.000 mk., a resztę sumy nie 
ichciała uiścić, żądając zwrotu zadatku i zapłaty 
2,000.000 mk. za 2-tygodniowe przetrzymanie me- 
bli na składzie. Biesiadecki chciał jej zapłaacić 
za tę „grzeczność* tylko 1 muljon mk., lecz za 
swą ptopozycję spotkał się z nieparlamentarnymi 
wyrazami. Poszkodowany doniósł o tej sprawie 
poleji, oskarżając Kitzalesową o lichwę. 

ŚMIERĆ DZIECKA POD KOŁAMI SAMO- 
CHODU. W ulicy Na Błonie, Rudolf Lubie- 
niecki kierując samochodem, przejechał 5- le- 
tnią Janinę Sobolewską, która po 2 godzinnych 
męczarniach zmarła. 

ZASTRZELENIE 2- LETNIEGO CHŁOPA- 
ka. 9- letni Michał Car, zamieszkały przy ro- 
| dzisach przy ul. Technickiej 1. 1, podczas po- 
bytu w mieszkaniu Piotra Lichwjcza, zamieszka- 
łego grzy ul. K. Jadwigi l. 30, zabawia się z 
|Z- letnim Tadeuszem Hegenbergem, wnukiem 
Lichwiarza, którego rodzice przebywają w O- 
leszycach. Car pozostawiony bez dozoru wy- 
ciągnął z pod łóżka karabin i nie wiedząc iż 
jest on nabity, wycelował do malsa i pocią- 
gnął za cyngiel. Strzał rozszarpał brzuch nie- 
szczęśliwemu dziecku. Car ze strachu wybiegł 
na ganek a za nim poczołgało się zranione 
dziacko, gdzie też wkrótce zmarło. Chłopiec jak 
też sąsiedzi, zrazu podawali policji mylne po- 


wody wypadku, chtąc salwować Lichwiarza. « 


Ustalono jednak faktyczny stan sprawy i pocią- 
gninto do odpowiedzialnoścj właściciela fatal- 
reze karina. 

4 ARONIKI WYPADKÓW. Mechel Förster, 
pomocnik stolarski, przy pracy zranił się ciężko 
w rekę. , ` 
Saul Plozker, liczący lat 5, spadłszy ze sto- 
łu złamał rękę. 

W fabryce Oikos w Rzęśnie Polskiej wó- 
zek naładowany ciężarem zmiażdżył stopę za- 
robnicy Felicji Kajmówny. 

Do realności przy ul. Pilnikarskiej l. 5 za- 
wezwano Pogotowie ratunkowe, gdzie dostała 
nietezpracznego ataku sercowego 16- lstnia Ma- 
rja Michałowicz, córka <dozorczyni. Wymienio- 
nym udzielono pomocy w Pogotowiu ratunko- 
wem. 

—H16 — 

— WAŻNE DLA KONDUKTORÓW KOLEJO- 
WYCH i innych pracowników ruchu dyrekcji 
lwowskiej i stanisławowskiej. Chcąc szybko i 
dokładnie udzielać wyjaśnień o ruchu pocią- 
gów należy zaopatrzyć się w kartkowy rozkład 
jazdy, ważny od 1. VI. 1923, opracowany sp2- 
cjałnie dla tych okręgów. Do nabycia po 2.000 
mk. za sztukę w Księgarni Ludowej we Lwowie, 
przy ul. Szajnochy |. 2. 599-— 

> e = 

— ZGUBIONA kartę tramwajową odebrać 
można w Adm. „Dziennika Ludowego” za zło- 
żeniem potwierdzenia zguby z Dyr. M K. E. 


Sprawy partyjne. 

| * BACZNOŚĆ MURARZE, CIEŚLE, BETO- 
Í NIARZE I LAKIĘERNICY! W środę 20 bm. o godz. 
|6 wieczór odbędzie się w Zw.law. murarzy orzy 
ul. Cłowej zgromadzenie w sprawie zamachu (>ra- 
świcy na ustawę e ochronie lokatorów. 

| Towarzysze, jawcie się licznie! 
i ' 
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, Uczciwy znalazca 


czarnej teczki z gotówką i tytoniem, zgubionej 
w drodze z dworca głównego na ul. Leona Sa- 
piehy, zechce zgubę oddać na Policji lub Czar- 
nieckiego ', II. p. na prawo. 
Pieniądze były własnością robotników dzien- 
nych, którzy przez zgubę ponoszą stratę 2-tygo- 
dniowego zarobku. 


WAŻ%E DLA P. T. DENTYSTÓW ! 


Skład artykułów dentystycznych 


„Dental pi. Krakowski 10 


poleca bogaty wybór zębów i oementów. 
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- 
„DZIENNIK LUDOWY“ 


Chjena i piast realizują swój „program“. -> 


Paskujące stowarzyszenia ludowe (P. $. L.), 
złączywszy się z Chjeną, dokazało w krótkim cza- 
sie tego, o czem nawet największy (optymista 
spekulant nie marzył, a nie przeczuwał hipo- 
hondryk - pesymista. Marka już spadła tak da- 
lece, iż trzeba za dolar płacić 


A ponad 100.000 marek. 


»Piastowcy i paskarze zacierają ręce z radości, 
gdyż to oznacza dla nich dochody na artykułach 
spożywczych ponad 100 procent wyższe, amżeli 
za czasu rządu Sikorskiego, czyli że będą liczyć 
dzienne swwe zyski nie na miljony — ale na mi- 
ljardy. | 

Uświadomieni robotnicy wiedzieli dobrze o 
projektach paskarzy z pod znaku „8-ki*. (Masy 
jednak, otumanione agitacją chjeniarzy w cza- 
sie wyborów, dopiero teraz po niewczasie „uświa- 
'damają się“, oglądając prawdziwe oblicze „trom- 
't'adtatów“, 

Lwowscy paskarze również zabierają się do 
dobijania ogółu ludności. W miejskim urzędzie 
targowym gremialnie zapowiedzieli oni od! naj- 
bliższego poniedziałku 


kradzieżą „Zzapracowała” na realność w (dyni, 


Wilhelmina Rogalska, licząca tat 29, przez |ską do przybycia ma miejsce w celu podpisania 


ałuższy czas była zatrudniona w restauracji 
Landsmanów w Kałuszu. Będąx przystojną miała 
licznych przyjaciół, między innymi i kupca Jó- 
zefa Habera. | 4 


Rogalska jednak zapragnęła „szerszego“ po- 
la działania, przybyła wiąc do Lwowa, przy- 
wożąc z sobą zaoszczędzonych 900,000 mk. W 
marcu b. r. wymieniona objęła posadę panny 
sklepowej u Wandy łchniowskiej, przy ul. Zi- 
morowicza 1. r 

W wedliniarni tej Rogalska, odbierając 'pio- 
niądze od gości, dla braku nałeżytej kontroli 
część pieniędzy zatrzymywała dla siebie. Kwoty 
te bvłv dość pokaźne, gdyż w przeciągu trzech 
miesięcy zdołała ena nviułać sobie ponad 10 
milionów marek. Pieniądze te na raty odsyłał 
wymieiżonv Haber do wuja Rogalskiej, Roma- 
va Morawskiego, itórv przebywa w Gdyni, «dzie 
fradni się handlem i possednictwem przy sprze- 
daży domów i parcel. ; 

W porozumieniu z siostrzenicą Morawski ku- 
pił tam dla niej dom składający się < 4 ubika- 
cji i 4 morgi pola, przyczem zawezwał Rogał- 
3 sali sądowej. 

WYROK W SPRAWIE POR. HOMANA. 

"W sądzie wojskowym zakończył się wczo- 
raj proces przeciw por. Romanow! Homanowi, 
o którym przed kilku dniami pisaliśmy. 

Z przesłuchanych kilku świadków decydują- 


ce były zeznania posła Bryla. 
Świadek ten zeznał, że por. Homan na zjeż- 


PSL. w listopadzie z. r, we Lwowie przedstawił | bera zarzucał mu, że przy pomocy absolwenta 
mu rewelacje o organizacji faszystowskiej w | szkoły handlowej J. Temnickiego usiłował wy- 
Stryju i prosił o interwencję u władz warszaw- | dostać rozmaite tajne dokumenty z oddziału 


skich. Opowiedział mu przytem © pogróżkach 


ppułk. Golachowskiego, że przez przecięcie dri- | wję;kiej. Równocześnie miał 


tów telegraficznych odetnie Stryj od świata, :a 


przy pomocy karabinów maszynowych i szukie-|z misji francuskiej we Lwowie, który dnióst o 


nic zrobi porządek. Zakomunikował mu rów- 
nież pogardliwe słowa ppułk. Klocha pod a- 
dresem b. premieru Nowaka, że „powinien le- 
czyć nosaciznę a nie rządzić". à 

Świadek zawiadomił o tem wszystkiem pre- 
mjera Nowaka i szefa sztabu gen. przyczem 
przez nieuwagę przestawił osoby, przypisując 
słowa ppułk. Golachowskiego, ppułk Klochowi 
i naodwrót. 

Prez. Nowak miał się wyrazić, że tym wszy- 


Eisig Lów właściciel realności i miodosytni 
w Zniesieniu prosi na podstawie $ 19. ustawy 
prasowej z dnia 17. grudnia 1862 Dz. u. 6/28 o 
umieszczenie następującego sprostowania arty- 
kulu pod tytułem. „„Dorobkiewicz prowokuje a- 
waniurę' wydrukowanego w Szanownem pi- 
śmie z dnia 21. maja 1923. Nr, 114 na stronicy 
4. szpalta druga u góry w pajbliższym, wzglę- 
dnie następnym numerze po otrzymaniu żąda- 
nia w sposób zarówno co do miejsca umieszcze- 
nia jak i druku „czcionek“ zupełnie identv,- 
fzny z tym, w jaki sprostowany artykuł umiesz- 
«żono. , 

a) Nie jest prawdą, że Kisig Löwy był przed 
wojną wielkim biedakiem i grajzlernikiem, pra- 
wdą jest, że Eisig Lów pochodzi z zamożnej ro- 
dziny miodosytników, która od kilku generacji 
ten zawód wykonuje. Prawdą jest, że Eisig Löw. 
prowadzi miodosytnię w ŻZniesieniu od roku 
1909. Ze swoich zarobków i posagu żony kupił 
sobie Lów roku 1918 realność w IZniesieniu 
za 280.000 kor. i objął dług w kwocie 80.000 
do zapłaty. 

b) Nie jest prawdą, że Eisig Löw jest pas- 
karzem, że zrobił sobie wielką fortunę na pas- 
ku, ale prawdą jest, że ciężko pracując, 
nawet sam w swojej miodosytni, dorobił się 
pewnego majątku, którego wiełkim nazwać nie 
można. l 

c) Nie jest prawdą, że kazat Eisig Löw wy- 
rzucić Bauerową z gratami na ulicę, prawdą 
natomiast jest, że jeszcze w roku 1920 we wrze- 
śnia 1920 wypowiedział jej dalszy najem. skle- 
pu ponieważ potrzebował tego lokalu Koniecz- 
nie dla siebią, a wedle wówczas obowiązują 
cego dekretu Tymczasowego Komitetu Rządzą- 
cego we Lwowie konieczna potrzeba właści- 
ciela była ważną przyczyną wypowiedzenia. A- 
wizjcję wydał Sąd powiatowy S. I. we Lwo- 
wie, uchwałą z dnia 3 pażdziernika 1920. A- 
wizacja ta została w tym dniu Bauerowej do- 
razona I taż nie wniosła zarzutu. Wobec pra- 
wwotnośności awizacji Bisig Löw skorzystał ze 
swego mu przysługującego prawa i wniósł dnia 
8. 10. 1920 wniosek do sądu na dozwolenie 
przymusowej rumacji, którą ten Sąd dozwolhł 
uchwałą z 9. 10. 1920 E. L. 431/20. Bauerowa 
wniosła przeciw lej rumacji skargę opozycyj- 
ną twierdząc w niej niezgodnie z prawdą, że 
dlatego nie wniosła zarzutów, lo Bisig Löw i 
współwłaścicielka jego żona Klara Tów mieli jej 
oświadczyć, że może dalej zatrzymać ten sklep. 
Proces ten, skutkiem wykretnej obrony wlókł 
się trzy lata, wreszcie Sąd pow. 5. II. we Lwo- 
wie orzekł wyrokiem, z dnia 28. lutego 1923 
C. IL. 224/22/3, że oddala się powódkę przyj- 
mując na podstawie zeznań licznych przest- 
chamych świadków i stron. tudzież nawet na 
podstawie zeznań samej Buuerowej, że nie jest 
prawda. by Lówowie stę kiedykolwiek zgodzi- 
li na prołongate najmu. Sąd okręgowy jako. ape- 
lacyjny we Lwowie ponowił rozprawę, przet- 
słuchał ponownie świadka i strony, zatwierdził 
wyrok Sądu pierwszego wyrokiem z dnia 4. 
maja 1239. B. c, VI -13%/23/4. Wedle ohowią- 
zującej ustawy dalszy środek prawny iñe 'był 
dopuszczalny i wyrok apelacyjny urósł w moc 
prawną z chwiłą jego doręczenia na podstawie 
tego prawomocnego wniósł Kisig i Klara Lów 
podanie do Sądu pow. S. H. we Lwowie o pod- 
jęcie przymusowej rumacji, jeszcze w r. 1920 
dozwolonej; a skutkiem skargi opozycyjnej 
Baverowej wstrzymanej. Sąd dozwolił wykona- 
nic tej mumacji przy której zupełnie nie inter- 
weniowali Lówowie, lecz organ wykonawczy wy- 
konując poieceni: Sądu egzekucyjnego przepro- 
wadził rumację zgodnie z obowiązującem pra- 
wen. Nie bylo z. tem żadnego gwałtu ale wyko- 

$ STREJK, ROB. STOLARSKICH. Korporacja | nanio prawa. Rzeczy Buuorowej nie wyrzucono 
majstrów stolarskich przysłała pismo do organi- |Da ulicą, lecz za jej zgodą dwaj robotnicy prze- 
zacj robotników, ażeby powrócili do pracy na wa- |nieśli je do magazynu tej samej realności. O 


gwałtowuą zwyżkę cen _ 
artykułów spożywczych 1 towarów, które posia- 
dają na składach, kupione jednak po Nawmych 
cenach. I tak: bochenek chleba ma kosztować 
ponad 3000 mk., bułka mała 8300—310, ichleb 
„kulikowski* 4.600, mąka pszenna I kg. 6.000 
(poprzednio 4300), grysik pszenny 6000 (4000), 
ryż 7.000—10.000 (4.600), fasola 5.000 (2.500), 
grysik kukurudziany 5000 (3200), krupy krakow- 
skie 6000 (4200), perłowe 5000 (4000). Wczoraj 
pobierano za 1 kg. ziemniaków młodych 4500, zaś 
poprzednio sprzedawano je już po 3,000 mk. 

Ceny te najprawdopodobniej pozostaną w 
sferze projektów, gdyż w rzeczywistości będą 
ene o wiele wyższe i przekroczą o 100 procent 
ceny poprzednie. i 

Tymczasem ogół ludności, żyjący Z pracy 
fizycznej i umysiowej, nie pobiera wyższej za- 
płaty za pracę. Ci zdani są na śmierć głodową. 

Może to i leży w intencji agitatorów k pod 
znaku „8-ki*, W każdym razie paskarze, per 
kulanci i pasko-piasty przeżywają złote czasy i 
odbierają z procentem sumy, wydane na Zwy- 
cięstwo ósemki przy wyborach. 


Eisig Lów prostuje. 
kontraktu kupna. 
Wymieniona jednak nie chciała opuścić tak 
„intratnej" posady i zwlekała z wyjazdem. W 
międzyczasie Rogalska odwiedzała często swą 
siostrę, zamężną Michalinę Rewa, przywożąc 
jej bogate prezenta i artykuły spożywcze, ku- 
powane na koszt p. lchniowskich. 
Ostatecznia zauważono w kasie niedobory, 
które wyniosły około 20 milionów marek. Syn 
właścicielki sklepu Aleksander, zauważył dnia 
6. czerwca b. r. iż jeden gość zapłacił za wę- 
śliny 201.000 mk., które odekra!a. Rogstska. Po 
pewnym czasie skontrolowawszy kasę,  5twier- 
dził, że jest w miej tylko 50.000 mk., gdyż re- 
sztę zatrzymała dla sielie wymieniona. 
Powiadomiono o tem policję, która aresz- 
towała Rogalska. W czasie śledztwa przyzna- 
ła fię ona da systematycznych kradzieży. 
Stwierdzono również, iż Rogalska bawiac 
w Kaluszu, skradła złotą bransolete, na szko- 
dę Zofii Gross, krewnej restauratora Landsmana. 
Policja aresztowaną odstawiła do więzienia są- 
dowego, zaš kupiony za skradzione pieniądze 
tlom w Gdyni, zakwestjonowano. 
EW OCZEK" ZEN GENNCCZEEC" 
W sprawie przyjęcia wyroku, obrońca dr. 
Dręgiewicz zastrzegł sobie 3 dni do namyslu. 
— en — 
UWOLNIONY OD ZARZUTØ SZPIEGOSTWA. 
Przed tul. tryvbunałem orzekającym odbył 
się wczoraj proces przeciw dr. Naumowi Mesi- 
sowi pochodzącema z Rosji, oskarżonemu o 
szpiegostwo. 
Akt oskarżenia wniesiony przez prok. Kór- 
| 
| 


M. sztabu D. O, K odnosząze się do Rosji sce 
zaproponować 
sprzedaż tych dokumentów por. Charpeniienowi 


tem, natychmiast władzom polskim. 

Trybunał zarządził rozprawę tajną, po prze- 
prowadzeniu której wydał wyrok uwalniający. 
Oskarżonego bronił dr. Głuszkiewicz. 


| e ŘE o U T M | 
2 ruchu robotniczego. 


stkin puństwoburczym usiłowaniom z "łatwoś- |runkach, jakie zgromadzenie majstrów zatwier- ile to sprostowanie przekracza podwójne roz- 


cią da się zapobiec. W krótkim też czasie wyto- 


dziło. W sobotę odbyło się zgromadzenie strejku- | miary artykułu oświadczam, że stosownie do 


czono ppułk. Klochowi śledztwo o zdradę sta- | jących stołarzy, na którem po dłuższej Kyskusji | przepisów ustawy prasowej golów jestem zapła- 


nu, które później umorzono. 

O godz. 4.30 zapadł wyrok zasądzający por. 
Homana na 3 miesiące aresztu i Z%0lnionie z 
armji za wwystępek z § 91. o niesubordynację 
wobec przełożonych. Natomiast uwolniono go 
od zarzutu przekroczenia z $ 308 o rozsiewanie 


falszywych i niepokojących pogłosek. bq 


uchwalono, że strejkujący où żądania 540, Qiie; si” za powyższe należytość inseracyjną, o której 
odstępują. Fabrykanct zaprosili małych majstrów | wysokości proszę mnie, uwiadomić. Zauważam 
na pomoc, takich z ul. Słonecznej, jak Streicher if w końcu, choć to do rzeczy nie należy, że mi- 
Altschiiler, którzy nigdy dobrego robotnika nie, mo dokonanej rumacji oświadczyłem. Bauero- 
zatrudniają, tylko go wyzyskują do tak bwanej, wej, że jej połowę lokalu oddam, nie żądając 
tandety 1 na takich majstrach fabrykanci swój upór | nawet czynszu. > 

opierają. Elsig Löw m. p. 

i 
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Endecy sabotują ustawę 6 uposażeniu urzędników. 


Na posiedzeniu sejmowem podkomisji urzęd- 
niczej, przewodniczył tow. poseł Smulikowski, 
który podał do wiadomości, że w myśl opinii 
Komisji prawniczej, ustawę o uposażeniu sę- 
dziów i prokuratorów należy traktować odrę- 
bnie od ustawy o uposażeniu innych pracowni- 
ków państwowych. 

Wobec tego komisja zreasumowała swą po- 
przednią uchwałę. 

Następnie przewodniczący zawiadomił, że z 
powodu zmiany stosunków politycznych złoży 
przewodnictwo podkomisji i że sprawę wyboru 
przewodniczącego postawi na porządku dzien- 
nym. następnego posiedzenia. 

Gdy miuno przystąpić do dyskusji nad pro- 
jektem ustawy o uposażeniu pracowników pań- 
stwowych, okazało się, że stronnictwa więk- 
SZOŚCi jeszcze dotychczas nie uzgodniły swego 
stanowiska, eo do tabeh uposażeń urzędników 
ze stanowiskiem, Rządu. 

Referent pos. Manaczyński (Z. L. N,) wniósł 
znów poraz trzeci, o odłożenie dyskusji nad 
zasadniczemi artykułami projektu ustawy. 

To stanowisko stronnictw rządowych winno 
być ostro napiętnowane. Stronnictwa rządowe 
przedtem przyrzekły poparcie urzędnikom, a o- 
becnie, widząc nisprzychylne dla projektu sta- 
nowisko Rządu, nie mogą zdecydować się ua 
powzięcie tej czy iunej decvzii. Cjągłe odwleka- 
nie załatwienia ustawy musi wywołać jeszcze 
większe i uzasadnione rozgoryczenie wśród pra- 
cowników państwowych, którzy znajdują sie 
ciągle w opłakanych stosunkach materjałnych. 

Poseł Screber, wobec tego stanowiska stron- 
nictw większości, postawił wnjosek « odrocze- 
nie posiedzenia podkomisji na 3 dni z tem, że 
jeżeli przez ten czas stronnictwa większości 
nie powezm decyzji, podkomisja ma bez względu 
na to, kontynuować swe obrady. Wniosek ten 
odrzucono. 

Ostatecznie odroczono posiedzenie, nie ni- 
znaczając następnego zsbrania, które wyznaczy 
przewodniczący dopi»ro wtedy, gdy go zawiudo- 
mią przedstawiciela stronnictw rządowych o u- 
zgodnieniu swego stanowiska z Rządem. 

Dzięki endecko-piastowej „wiekszości“ ta nie 
gła sprawa odwleka się ad calendas graecaz. 


UITTEUER CZERNI TZ ADA R TTW IPC NW GT RTZ TRETE O. TE TORO E 


J. JAUBERT DE BENAC. 


Słońce zachodziło, barwiąc pogodne niebo 
bladoróżowemi farbami, gdy po plemieniu roz. 
niosła się wieść, którą podawano sobie z ust do 
ust, od namiotu do namiotu. 

Si Mustafa ben Hadj Chedli, szeik plemienia 
Ouleds Saffir, oznajmił, że wkrótce odbędą się 
jego zaślubiny z uroczą Favah ben Farhat, cór- 
ką znanego bogicza z Nefty. 

I wszyscy: mężczyźni młoda i starzy, ko- 
biety, dzieci wszyscy dumni byli i szczęśliwi 
gdyż szczerze kochali i peważali swego dziel- 
nego i niezwykle dobrego władcę. | 

Si Mustafa, milczący i poważny, siedział w 
swym bogatym namiocie i palił wonny iytoń. 
Przed nim, na wzorzystym dywanie, z nogami 
podwiniętemi pod siebje, siedział mały chło- 
paczek i od czasu do czasu dosypywał do 
malowanej porc. l .nowej fajki czerwonego t, tniu 

Si Mustafa rozmyślał. Nie oznajmił jeszcze 
synowi Kaddurowi swej decyzji, którą wczoraj 
powziął po długiej, hłagalnej modlitwie. 

Miesiąc temu, gdy wchodził do domu zna- 
nego bogacza „który posiadał w Nefcie dwa ty- 
siące drzew palmowych, uslyszał w sąsiednim 
ogrodzie śmiech dziwczęcy tak czysty i dźwiey 
czny, że postanowił odwiedzi: właściciela tego 
zaczarowanego ogrodu. skąd po długiej wizycie 
wyszedł rozmarzony i zaniepokojony. 

Wiele długich dni spędził na rozmyślaniu 
poczem udal się do oazy, poprzedzany przez 
swych niewolników, obarczonych Logatv:ni po- 
darunkami [ od wczoraj wznosił się aowy un- 
miot, piękniejszy od innych, z wjdniejącą zdala 
wielką błyszczącą kulą u szczytu. 

— Czcigodny mój ojcze, przychodzę do- 


AMNESTJA. 


Sejmowa komisja prawnicza pod przewodni- 
ctwem tow. dr. Marka rozpatrywała w trzeciem 
czytauni! projekt usiawy amnestyjnej. Referował 
tow. Liberman. Głównym przedmiotem obrad 
była sprawa amnestji politycznej. Tow. Liber- 
man wniósł o skreślenie postanowienia, że am- 
nestji nie podlegają przestępstwa, zdążające do 
obalenia ustroju politycznego i spolecznego i 
że komumiści są również wyłączeni z amnestjj. 

Przedstawiciel Rządu p. Śliwiński w poro- 
zumieniu z min. sprawiedliwości przedstawi! no- 
we krzmienie art. 3, uwzględniające częściowo 
stanowisko tow! Tibermana. Rząd mianowicie 
uważa, iż tylko przestępstwa, zdążające do wpro- 


wadzenia ustroju komunistycznego powinny być 
wyłączone z amnestji, natomiast przestępstwa 
zdążające do obalenia ustroju państwowego lub 
społecznego mają podlegać amnestji. Ku ogól- 
nemu zdumieniu stronnictwa rządowe zwalczały 
jednak stanowisko chadeckiego ministra, a za- 
straszony tym p. Śliwiński rozpoczął rejteradę. 

Na popoładniowem posiedzeniu komisji stron- 
nictwa rządowe zapewne po naradzeniu się za- 
akceptowały stanowisko rządu. 

Długie rozprawy wywołała również spra- 
wa „czy przewinienia służbowe i dyscyplinarne 
pracowników państwowych mają podlegać am- 
nestji. Tow. Liberman wniósł, aby zastosować 
amnestję również do tych wykroczeń. Stron- 
nictwa rządowe zwalszały ten wniosek, po dys- 
kusji wreszcie zgodziły się na objęcje amnestją 
tylko kar porządkowych, a z kar dyscyplinat- 
nych jedynie naganę. p3 


„Zwalczanie** drożyzny przez pa- 
Skarzy piekarskich, 


Z dnia na dzień ceny pieczywa idą w górę. 
Majstrowie piekarscy motywują to tem, że pła- 
cą horendalne ceny robociarzowi, co nie jest 
zgodne z prawdą, gdyż według:.uchwały z dnia 
5/V. 1923 podwyżki płac do dzis jeszcze nie są 
uregulowane, a jedna bułka o 80 mp. chleb o 
300 mp. drożej kosztuje. Ażeby módz i nadal 
drzeć skórę z konsumenta i wyzyskiwać siły 
robotnika. Majst'owie piekarscy chcą tym spos 
sobem zwalać na niego winę. 


i 3 ruchu robotniczego. 


§ BOJKOT TARTAKU W TŁUMACZYKU. 
Wobec zwolnienia przez właścici?la tartaku w 
Thumaczyku Abrahama Krallera wszvstkich ro- 
botników z pracy na skutek postawienia przez 
mich żądań podwyżki płacy i zaprowadzenia 
8-godzinnego tlnia pracy, robotnicy ogłosili boj- 
kot wyż wspomnianej firmy i wzywają wszyst- 
kich robotników tartacznych do omijania Tłu- 
maczyka 1 nieprzyjmowania tamże pracy. 
| Wszystkie pisma robotnicze prosi się o 
| przedruk. 


$ BACZNOŚĆ KRAWCY! Z powodu akcji 
oennikowej omijać Stryj! 


wiedzieć się nowipty, i «isszę się szezęściem. 
re wchodzi pod twój dach. 

Kaddur, wysoki i zgrabny stał przed oj- 
cem, głowę schyliwszy z szacunkiem. 

Zadowolony, że może podzielić się z kimś 
swemi myślami, wódz rzekł: 

Tak, mój synu, w dzień święta Aid El Kebir 
odbędzie się mój ślub z Fayah, piękną “ra 
Farhata ben Larba. Jestam stary, to prawda, 
lecz żle mi jest żyć samemu w opuszczonym 
namiocie.. Lecz czemu, synu mój, wargi twe 
zbielały, a oczy patrzą ttednie?... 

- Myślę, ojcze, że palsc Proroka jest nieraz 
twardy i ciężki w swej świętej słodyczy... 

Lecz starzec nie słuchał słów syna, 


któ- 


pa- 
trząt w zamyśleniu na mebieskawy obloczek 
dymu z fajki, który wzbijał się w górę i igrał 
z jego długą. białą brodą... 


Not zapadła, szeik wyszedł zs swego na- 
miotu. Przez chwiłę stał nieruchomo. spoglą- 
dając na sąsiodnie namioty ciche i uśpione. Kil- 
ku ognisk tliło się jeszcze. Nad wszystkiem cisza 
słodka i świeża rozpostarła swe zbawienne 
skrzydła... : 

Pierś Si Mustafy rozpierała duma na wi- 
dok tego obrazu ładu i pomvślnośii i hagle po- 
czul na wargach jakis owoc świeży „słódki, a 
niewidzialny... 

Tam, o sto kroków od niego, spało marze- 
nie jego oczn i ciała... 

Obecnis, gdy była już w jego obozie, nie 
mógł wprawdzie jeszcze ogłosić się jej mal. 
/żonkiem i władeą, lecz miał prawo patrzeć na 
"nią i rozmawiać przez chwil parę: jego wisk, 
tytuł upowaźniały go do tej wizyty. 

Krosiem wolnym, poważnym skierował się 
w stronę wyniosłego namiotu. 
| — =- — — — 


$ PÓŁROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
robotników krawieckich odbędzie się w niedzielę 
17 bm, w sali Stow. „Praca“, Rynek 8, I. p. 
o godz, 10 rano, zaś w razie braku kompletu 
o godz. li przy jakimkolwiek komplecie. Po- 
rządek dzienny: 1) sprawa cennikowa; 2) spra- 
wozdanie kasowe za czas strejku; 3) wybór prze- 
wodniczącego; 4) wnioski. 

Sekretarz: Za przewodniczącego: 

Mokrzycki Józef. Wroński Józef. 


$ ZEBRANIE MIEJSCOWEJ RADY ZAWO- 
DOWEJ, złożonej z przewodniczących Związków 
zawodowych, lub też upełnomocnionych delega- 
tów, odbędzie się w niedzielę 17 czerwca b. r. 
o godz. 10 rano w lokalu Związku pracowników 
gminnych, Ormiańska 2, II. p. Sprawy bardzo 
ważne! Obecność wszystkich konieczna. 

Andreaslk_ Drobut, 

sekretarz. , przewodniczący. 

ABE . 


Sprawy parłyjne. 


* SEKCJA KOBIET P. P. S. odbędzie po- 
siedzenie w poniedziałek 18 bm. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. O przy- 
bycie proszone są tow.: Krauzowa, Szpytowa, 
Smułikowska, Dehnełowa, Trawiecka, Rostykowa, 
Andraszkowa, Wyszyńska, dr. Elsierowa, Schra- 


ge. Halannbrenner, Hewak. 


—0a0-— 


W namiocie, do którego dążył wódz ple- 
mienia, dwoje ludzi szeptało tkliwie... 

Kaddur „syn starego szeika i Favah, przy- 
szła jego małżonka, zwierzali się sobie ze swych 
bolesnych myśli. Wysokie drzewa palmowe Nef- 
ty już nieraz słyszały cudną pieśń ich mł- 
łości... 

Kaddur powtórzył smutnie: 

— Palec Proroka twardy jest i cięźk w 
swej świętej słodyczy... 

Si Mustafa ben Hadj Chedli stanął przed 
namiotem, w którym miał wkrótce zamieszkać. 

Blade światełko ślizgało się pod piękną 
portjerą. Ze słodyczą uniósł ją lekka i bez sze- 
lestu wszedł do wnętrza. 

Nagle zatrzymał się, osłupiały. 

W gieli namiotu ujrzał swego syna Kaddura, 
czule pochylonego nad Fayah. RIAA 

Ich splecione w uścisku dłoni> znaczyły sie 
w półcieniu białą plamą... Przez chwilę sta- 
rzec stał wyprostowany, sztywny, jak skamio- 
niały. 04 

, Oni, zdumieni zamilkli, lecz ręce ścisnęły 
sie jeszcze silniej. Nie zmienili pozy, oczy je- 


„dynie z wielkim, zdziwieniem wlepili w przy- 


byszą. 

Po chwili otrząsnęli się z tego półsnu j 
rzeczywistość zmroziła im krew w żyłach. 

— Ojcze! jęknął Kaddur. 

— Wodzu! — biagało trwożliwe spojrze- 
nie dziewczyny. 

Wiedzieli, jak nieubłagane jest prawo pu- 
styni. Wódz wielkiego plemienia. poteżny i po- 
ważany musi krwią zmyć swą zniewacę.. Stana 
przed sądem całego plemienia, które wyda wy- 
rok według świętej księgi Proroka... 

Gdy ręka szeika wolno opuszczala się do 


— | pasa z zielonego jedwabiu, za którym widniala 
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Niedziela 17 o g. 730 Poniedziałek 18. o g. 730 


Złodzieje J0, ktej b po try 


dramat w 3 aktach F. Bimka. widowisko w 3 akt. L. Andrejewa. 


MEI 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulicą Jagieliońska 11, ad godz. 6-tej przy kasie teatru. 
E JEDNE" ETU" O "UML WWO 0, 0 MLO S | 


Walka z faszyzmem we Francji. 


Liga Praw Człowieka (La Ligne des Droits | haniebne matody samego Bismarka... Stoimy wo- 
de l'Homme) zerganizowaia 31 maja w Paryżu: bec walnej rozprawy ideji. Chodzi o to, aby 
w Bali Towarzystw naukowych zebranie publi- | zdać sobi» sprawę, czy po straszliwej rzezi 
czne na temat: „Faszyzm wo Francji“. Główny | trwającej cztany i pół roku, nastąpią jakieś miar 
mowca, Marek Sangnier, redaktor „La Jenne|ny w świecie, czy ludzie naprawdę obrzydzą 
République", organ radykalnej demokracji i po-| sobie wojnę, na zewnątrz i wewnatrz kraju. 
sel do parlamentu, dzielny, nieustraszony bo- Mam. prawo powiedzieć ,że jesteśmy bardziej 
jownik społeczny, udając się na zebranie, za- | Francuzami niż ta rzekomo narodowa prasa 
stał napadnięty przez grupę skrajnych nacjona- | francuska z „Action francaise“ która stara sie 
listów „zwanych tan szyderczo „can:lors du | przeszczepić obyczaje faszystowskie. A co jest 
roi”, co znaczyłoby pa polsku ,„krzykacze kró- | jeszcze tardziaj haniebnem to to, że oni ki- 
la“), w chwili gdy wsiadał do dorożki. Obito | lają wszystkie ideja, których próbują się da- 
gło i po barbarzyńsku oblano mu twarz mazią, | tknąć. 5 Ś 
a nadto usiiowasno wlać mu de ust przemocą Jakby dla ironji, ci kudzie uważają się ża 
olej rycynowy. Lwolniwszy się przy pomocy |olrońców ideji Chrystusa. Jeśliby ralizja była 
towarzyszy z rąk nacjonalistycznych zbirów, p. | tą brutalną. polityką reakcji, jeślihy religja pod- 
Marek Sengrior przybył po p*wnym czasie na | niecała w sposób najniedorzaczniejszy obudzo- 
zebranie, mimo hólu jaki mu sprawiały oczy | ne patrjotyzmy zwrócone ku dzielom śmierci 
zalane mazią i wygłosił piękną, polną Szlar WÓWCZAS mielibyście prawo powièdzjeć, że tak 
chetności, plosnienną przemowę. religja jest wsłrętną i ani jeden człowiek ,nie 

Podajemy z tej przemowy parę szczegółów : | byłby relivijnym w takich warunkach. 

„Jesteśmy na skrzyżowaniu dwu dróg. Fran: | Lecz my, którzy wiamy, że Chrystus chcący 
cja musi wybierać, a my zdać sobie musimy | wyzwolić ludzkość, był sądzony, skazany i'u- 
sprawę, czy będziemy uczniami przemocy i | krzyżowany przez imperjalistów 1 nacjonalistów 
brutalności ,czy też przeciwnie będziemy sta- | ówczesnych. my mamy prawo hunfować się 
Tali się o nasze prawa, o wolność słowa, ucz-; przeciwko takiemu pojmowaniu religi. 
ciwą propagandę o zwycięstwo naszych ideji, | | oto teraz trzeba zawrzeć traktat święty ze 
a także wielkość naszego kraju. Patrzcie na tych | wszystkimi Lez względu na ich przekonania czy 
iudzi, oni popychają Francję i to bezustannie do | też ich wierzenia, z tymi, którzy są przekonani, 
czynów gwałtu, terroru i przeciwko samym:w lem, że myśli nie można zakuć iw kajdany. 
Francuzam. To nie Francji bronia oni, lecz bro- Trzeba złączyć się nam razem do wałki 
nią swej kliki huntowniczej. 

W r. 1914, kiedy kazano nam umierać i;uciskowi nacjonalistyszaemu na zewnątrz. 
mordować się na polach bitwy, mówiono nam: Francja zwycięska na polach bitow, czyż 
„Walczymy przeciw inilitaryzmowi, przeciw me- nie powinna nakreślić na odzyskanym nareszcie 
tgdom gwałtu: miażdżąc Niemcy, zmiażdżymy polu pokoja droqi dla szerokich dążności brater- 


wojnę i oswohodzimy ludzkość... A czyź teraz «kiej współpracy narodów. Niestety, dzisiaj we | 


mielihyśmy zmieniać front przed „krzykaczami Trancji, kiedy ktoś mówi: „Nie chcę nienawiści, 
króla“, którzy chcą stosować w naszym. kraju nadzieję moją pokładam w pojednaniu naro- 
a TÓ  — uważany jest za wroga publicznego. 
m0 1 A. pod nawpół przysnknięlem okiem, rządu, któ- 
BT m i i 4 W R Sta: jk OKW Fx 
kolba pistoletu, zaszło coś, co oburzyłoby Sa- ry myśli o swej większości parlamentarnej, za 
mego Proroka. 


Praha A. Eam -objeli -sia nE Mine. w Miłość można zostać zamordowa 
a a aai wś obliczu śmierci. złączyli usta w] Oto glos z głębi duszy demokratycznej Fran- 
gorącym pocałunku. i A leji — głos jednego z wielkich jej synów. Gdyby 

„Przed zamglonemi oczami starego wodza za- więcej takich głosów roztrzmiewało — możeby 
majaczyło odległe wspomnienie: czoło białe i i ; 
czyste, nad którem pochylał się podczas piek- ezone krwią 
nych, letnich wieczorów, mała rączka, tonąca * i i: (p) 
w jego silnej, meskiej dłoni i te drogie włosy z p Be 
bronzu... | 
lie to już lat, ile latl... f 

Spojrzał na swe ręce suche i drżące; pod 
haftowaną szatą czuł pierś wystygłą i leniwie | 
bijące serce, pomyślał o swych zgarbionych ze 
starości plecach i ogarnął go beznierny smutek 
1 żal... t 

Si Mustafa ben Hadj Chedh postąpił kroż 
naprzód i rzekł ze spokiojem: 

— Pokój niech panuje w sorcach waszych, 
wy „co jesteścia młodzi i piekni! Przyszedłem 
oznajmić wam, że jutro o świcie udaję się "| 


z 


3e sportu. 


JUBILEUSZ I. L. K. S. „CZARNI“. Najstar- 
szy ı jeden z najpoważniejszych klubów sporto- 
wych w Polsce I. L. K. S. „Czarni obchodzi 
w bież. roku 2-lecie swego istnienia. Jubileusz 
ten jest równocześnie jubileuszem sportu polskie- 
go, gdyż Czar byli inicjatorami sportu na zie- 
miach polskich. Zawiązku klubu szukać należy 
już w latach 1900—1908, statutową organizację 
stworzył klub dopiero w r. 1903 pod nazwą „I. 
Lwowski Klub piłki nożnej „Sława“, pizrwszym 
prezesem był p. Kaz. Sołtyński (obecnie inży- 
mer w Borysławiu). Jubileusz rozpocznie się d. 
24 bm. poświęceniem kamienia węgizinego pod 
własne schronisko Sekcji narciarzy w Sławsku, 
które Sekcja buduje na własnym gruncie tuż 
przy stacji kolejowej w Sławsku. 

W dniach 290, 30 czerwka i 1 lipca nastąpi 
otwarcie wlasnego boiska na torze powyścigo- 
wym za rogatką stryjską. Współudział w oi- 
warcia wezmą Wisła, Cracovia i Pogoń. Na 
14 morgowym gruncie, wydzierżawionym. klu- 
-bowi ptzez gminę m. Lwowa buduje się najpięk> 
niejszy park sportowy w Polsce, który będzie 
w swej świętej łaskawości dwie gwiazdy, by | chlubą naszego grodu. Trybuna na 1000 osób, 
aświeciły mój umygł, znużony i osłabiony przez | jedno boisko matchowe, 2 boiska treningowe, 
Btarość.. o ieżnia, tor cyklistów, place tennisowe i pły- 


podróż. Jeden Bóg wie, kiedy powrócę... 

Poczem wyszedł z namiotu. 

Noc była piękna, na granatowym niebie 
gotały miliardy gwiazd. 

Wódz skierował się w stronę ogniska wo- 
koło którego zebrani byli wojownicy jego ple- 
mienia, gawędząc cicho. 

Jeden z nieh, spostrzegłszy na surowej 
twarzy szejka dwie wielkie, błysziczące łzy, spy- 
tał zdziwiony: 

— (o ci dolega wodzu mój? I (co znaczą te 
łzy na twej czcizodnej twarzy? 

On odrzekł: ` 

— Prorok, który wie wszystko, zesłał mi 


mi- 
1 


| przeciw uciskowi społecznemu na wewnątrz i 


walnia znajdą pomieszczenia w tym parku. Plany 
urządzeń sportowych wykonał p. inż. Christel- 
bauer i pod jego bezinteresownem kierownic- 
twem prowadzi się roboty, plan trybuny, wy- 
komat i budowę jej prowadzi p. inż. Karasiński. 

Podkreślić należy, że tak budowę schroniska, 
jak też parku sportowego prowadzi klub wła- 
snymi siłami, wszelkie prośby o subwencje i 
odwoływanie się do ofiarności społeczeństwa 
vie odniosły pożądanego skutku. Jakże inaczej 
traktują podobne sprawy obce społeczeństwa! 

Wytrwałej i celowej pracy swego prezesa 
p. wiceprez. miasta Dr. Stahla, który od r. 1914 
kieruje klubem, a w umiłowaniu i propagowaniu 
sportu może świecić przykładem, mają Czarni w 
wielkiej mierze do zawdzięczenia, że nareszcie 
po 20 latach istnieniu udało się jm stworzyć 
ten prześliczny park sportowy. 


WYŚCIGI NA ROWERACH O MISTRZOW- 
STWO Województwa Lwowskiego na przestrze- 
ni 100 klm. urządzi we Lwowie z polecenia 
Związku Tow. kolarskich dnia 24 czerwca 1923. 
Lwowskie Tow. Kolarzy i Motorzystów. Zapra- 
sza się przeto w imieniu Związku wszelkie Klu- 
hy, Sekcje, Towarzystwa i Oddziały Sokole i 
Skautowskie kolarstwo by zgłaszały swych za- 
wodników pod adresem L. T. K. M. do sklepu 
p. Karola Domiczka uł, Sykstuska 27 najdalej 
do 17 czerwca b. r. 

O nagrodę mogą się ubiegać ci uczestnicy, 
którzy tę przestrzeń przejadą w normie 4-ech 
godzin i których Klub podpada Związkowi pol- 
skich Tow. Kolarskica w Warszawie. 


LWOWSKIE TOW. KOLARZY i MOTO- 
RZYSTÓW urządza w niedzielę 17. czerwca b, 
ir. dwie wycieczki na rowerach i motocyklach 
a mianowicie: 

O godzinie 430 rano z rogatki Gródeckiej 
wycieczka treningowa na 100 kim. do Prze- 
myśla. O godzinie 2:30 po poł. z placu św. Du- 
cha wycieczka familijna do Gródka. 

Obydwie wycieczki spotykają się w Gródku 
i wieczorem wracają do Lwowa. y 


sg" a V E NE E O 
| Komunikaty. 


| X WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
|TWA UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
"MICKIEWICZA odbędzie się we wtorek 19 bm. 
jo godz. 7 wiecz. przy ul. Bourlarda 5 z następu- 
jącym porządkiem dziennym: Sprawozdanie z 
„działalności Uniw. Lud. za r. 1922/23; sprawo- 
zdanie kasowe, wybór zarządu; wnioski. f 
X VI. WYCIECZKA PO LWOWIE odbędzie 
'sıẹ w niedzielę 17 bm. do muzeum Łozińskiego. 
| Zbiórka o godz. 10 przed poł. na dziedzińcu 


| 324.3 É a s 
| muzeum Ossolińskich, Uprasza się o liczne i 


nareszcie przybladły nieco czarne koszule zbro- , punktualne przybycie. 


Zarząd „Życia i Uniwersytetu lud. 


— ene - 


| À | OGLOSZENIA. | A | 
i wszelkie części składowe de tychże: opony, 


ROWERY dętki, dzwonki it. p.. footbale, dętki i pompki 


footbalowe poleca najtaniej A E"ERXMYV>F"ML.ID, 
Lwów, Jagiellońska 9. Wysylka na prowincję odwr. 522 


ROWERY PUCHA oai b. „piłki nie 
dressy, dszczepy, dyski, tyczki, buty, hurtownie i detaj- 


cznie. poleca J, ROSENMAN, Akademicka 26. 


znana FIRMA / U 
uskutecznia się odwrowię, 


Zamówienia z prowincji a 
łasny warstat reperacyjny. 


4  Świtki, Płaszcze, Kostjumy, Suknie, 
Amazonki, taniej n'ż wszędzie, krój wykończenie 


Pule kęasiec damski Me F HCE, Hlachartka 20. 
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17 


| SHWARI b Sekundarjusz szpitala powszechn. 
l. 


Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
brodawek, włosów ciektrolizą i lampą kwarcową. 


głównej poczty. — Leczenie plam, 
CHOROBY 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy smpoejaliata 42 


Dr. FRISCH ulicą Wałowa iL 


hurtowny i detajliczny 
skład przyborów 


| | | 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY !8 
Ora RENHERA — plac linii Brzeskiej 1 


pracownia zęsów sztucznych w Kancznku i złocie. 


£pecjztista chorób wenerycznych I skórnych 643 


JI. | MUN b. Sekund. szpit. wied. i lwow., 


powrócił i O WIE od 8-- 


"t „10 i 2—6 
Lwów, D wów, Asayka 1 (ię Pañskie) 1 (róg Pańskiej) 
W iępocywiiała chorób PEET BACTY RY i wenerycznych 
Dr, GOLDSTEIN 


były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od ? — 5, w niedziele 
i święta od 9—1. Kraszewskiego 3. 


tema zgryzot z EBRENIEMI! 


Na każdą potrzebę. niedzielę inb święta, 
wesełe, zabawę wypożyczam różne hak 


zSczański. Podwale 1, róg Wałowej 


Bączność krawcy! 


w-zelkie dodatki do krawieczyzny sprzedaje po 
cenach zniżonych 608 


> Jakób Fischer 


Lwóm, Bbimów 7, w podwórzn. 


Nr. 136 


Lwów, ul. Zóliensła. 


poleca swoje iowary po cenach 
593 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


PERMA“ 


szewskich fabrycznych. 
wi pni Poszukiwany maszynista 557,7: 
d a om enie torach ropnych. Zgłoszenia Leib Sauerbrun, Rawa ruska. 


Znana z solidności firma $. Feder, Lwów, Sykstuska 7, 5 


wprowadziła dla wygody P.T. sbuwia zagranicz- 


Publiczności osobny oddział negoikra- 
jest i pozostoje zawsze 


jowego pierwszej jakości po cenach przystępnych, pod 
uojiepsra marką 


kierownictwem znanego fachowca p. M. Stroha. — Dzie-| g Ga A? 
kując za dotychczasowe za uprasza nadal o ła- CZA 
skawe odwiedziny P. T. Kupujących 434 


żę FEDER Lwów, Sykstuska 7. 


Tanio l bo w drgiem podwórzu, 1. piętra. 


KRAWIEC MĘSKI! 


wykonuje palang i wszelkie ubiory wedle haino naeh 
żurnali. — CUI > FE IEJER FRA. N CYEIE., 
hov ov, EN Hcazmirznierzowyszica %7, 


poczt., nasz najnowszy 
cennik wszelkiego 


Żądajcie csi wsie 


ry, Ekspedycji przesyłek pocztowych 


„Nadzieja“ w Łodzi 
510 UL. KILIŃSKIEGO 40, DLL 


który natychmiast będzie wysłany zupełnie 
bezpłatnie i przyniesie Sz. P. dużo korzyści. 


BERSON - KAUCZUK 


Centrala: KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 2 
Składy i zastępstwo: LWOW, Klonowicza 6. 


OGŁLOSBZZERN LIE. 


Przypomina się, że wybory delegatów na Walne Zgromadzenie Zakładu Pensyjnego dla Funkcjo- 
narjuszy we Lwowie dla okręgów wyborczych Województwa lwowskiego, stanisławowskiego 
i krakowskiego odbędą się w niedzielę dnia 24. czerwca 19283. 


Wybory w okręgu wyborczym Województwa tarnopolskiego 
wogóle nie odbędą się, ponieważ złożono tylko jedną listę kan- 
dydatów z grupy ubezpieczonych i z grupy pracodawców tegoż 
okręgu; w okręgu wyborczym Województwa stanisławo wskiego 
odbędą się wybory delegatów tylko z grupy, ubezpieczonych z po- 
wodu ustalenia tylko jednej prawomocnej i pełnej listy z grupy 
pracodawców. Wobec tego po myśli $ 18. regulaminu wyborczego 
zostaną ogłoszeni za wybranych kandydaci zgłoszeni z obu grup 
wybąrczych Wejewództwa tarnopolskiego i z grupy pracodawców 
Województwa stanisławo wskiego. 

Bliższe szczegóły o wyborach w okręgu wyborczym Woje- 
wództwa krakowskiego znajdują się w dziennikach krakowskich. 

Lokale wyborcze dla okręgu wyborczego Województwa 
lwowskiego są następujące : 

W mieście Lwowie cztery lokale, a to: jeden lokal dla ca- 
łej grupy pracodawców w biurach Zakładu Pemsyjnego ul. Pie- 


karska |. 1. a. oraz trzy lokale dla grupy ubezpieczonych, z Czego ~“ 


dwa lokale w budynku Magistratu, Rynek, pierwszy dla ubez- 
pieczonych od lifery A-K. drugi dla ubezpieczonych od litery 
LP. zaś trzeci lokal w biurze. Starostwa powiatu lwowskiego 
Lwów, ul. 3. Maja |. 8. dla grupy ubezpieczonych od litery R-Z. 

Dła obwodów głosowania Drohobycz, Przemyśl, Jarosław, 
Rzeszów, Krosno, Sanok i Soka! znajdują się lokale wyborcze 
w biurach dotyczącego Starostwa. Lokale wyborcze dla obwodów 
głosewania okręgu wyborczego Województwa stanisławo wskiego, 
a mianewicie: Stanisławów, Kołomyja i Stryj znajdują się w biu- 
rach dotyczącego Starostwa. 

Początek głosowania o godz. 10 ej, koniec o 17-ej. Złożone 
w przepisanym terminie i za prawomocne uznane przez Okrę- 
gowe Komisje Wyborcze listy kandydatów : 


1) okręgu wyborczego Wojewódziwa lwowskiego są 
następujące : 
a) z grupy ubezpieczonych : 
Nr. 1. lista uniewaźniona, 
Nr. 2. z czołowem nazwiskiem 


Za Okręgowe Komisje Wyborcze: 673 
stanisławowszą Włodzimierz p, dn przew., 


lwowska Dr. Rafał Buber przewodn., 


Dr. Majerski Aleksander, Dyrektor Warsz. Twa ubezp. 
Nr. 3. z czołowem nazwiskiem 
Laskownicki Bronisław, redaktor Wieku Nowego 


_b) z grupy pracodawców : 
Nr. 1. lista cofnięta. 

Nr. 2. z czołowem nazwiskiem 

Dr. Adam Ernest, senator, dyrektor Banku. 

Nr. 3. z czołowem nazwiskiem 

Finkelstein Maks, współwłaść. firmy „Finkelstein i Fehl“ 
Nr. 4. z czełowem nazwiskiem 
Dr. Głażewski Adam, rolnik, Lwów Nabiełaka 1. 
Nr. 5. z czołowem nazwiskiem 
Brandstadier Maurycy, współwłaść. firmy „Brandstadter i Ska“. 


2) Okręgu wyborczego województwa satanisławowe 


skiego są następujące: 
z grupy ubezpieczonych: 
Nr. 1. z ezołowem nazwiskiem 
Czaykowski Zacharjasz, sskretarz obsz. dw. Wygoda 
Nr. 2. z czołowem nazwiskiem : 

Mroczkowski Maksymiljan, urz. Pol. Banku handl., Stanisławów. 

Pelny skład list kandydatów powyżź wymienionych znaj- 
duje się we wszystkich wymienionych lokalach wyborczych 
danego okręgu wyborczego i wyłożony będzie da wglądu 
w czasie od 18-go czerwca 1923 do dnia wyborów, t. j. do 
włącznie 24-go czerwca 1923. f 

Kartka głosowania oznaczona została przez Główną Komisję 
Wyborczą w kolorze białym, wielkości 1/16 arkusza papieru i zas 
wierać ma tylko liczbę porządkową listy kandydatów i nazwisko 
pierwszego kandydata listy, na którą wyborca oddaje swój głos. 

Przypomina się, że po myśli $ 20-go regulam. wyborczego 
każdy wyborca ma tylko jeden głos i prawo głosowania wyko- 
nywać może tylko osobiście. Imieniem pracodawców (osób pra- 
wnych) jak instytucje finansowe, społeczne, spółki handlowe 
itp. głosować może jedna z osób, uprawnionych do zastępstwa 
tego rodzaju pracodawców na zewnątrz. 


tarnopolską Ludomir Ostrowski przew. 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Druliem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874, 


